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JfierówiUjt is iara .
Jak wiadomo, przy  końcu 1926 r. w ydał Rząd 

dekret z mocą ustaw y o  ubezpieczeniu urzędników -pry
watnych. U staw a ta, o •znaczeniu której rozwodzono 
się naw et za pomocą radja, jest rzeczywiście bardzo 
liberalna i przedstaw ia dużą zdobycz na terenie urza 
dzeń społecznych dla tych w szystkich pracow ników  
pryw atnych, których obejmuje. W obec tego też w arto 
się zastanowić jak wobec tej zdobyczy w ygląda em e
rytura pracow ników  kolejowych i państwowych.

Nasamprzód należy . stwierdzić, że wprawdzie 
wkładki ubezpieczonych na podstawie wspomnianej 
ustaw y o ubezpieczeniu urzędników pryw atnych są co
kolwiek wyższe, ponieważ się w ahają pomiędzy 4 a 6% 
poborów miesięcznych, jeżeli się jednak zważy, że p ra 
cownicy państwowi dawniej wogóie żadnych -opłat eme
rytalnych nie składali i że w  w kładkach płaconych 
przez urzędników pryw atnych mieści się ponadto ubez
pieczenie od bezrobocia, to się okaże, że ubezpieczenie 
urzędników pryw atnych jest o  wiele korzystniejsze, 
niż ubezpieczenie urzędników państwowych. Dotych
czas mówiło się zawsze, że pracow nik państw ow y 
wpraw-dzie jest gorzej płatny, lecz przynajmniej m.a- 
zabezpieczoną swoją starość, obecnie jednak można po
wiedzieć, że jest i licho p łatny  i licho ubezpieczony.

Pracownik państw ow y przy  opłacie 3% od pobo
rów, czyli wkładce dosyć poważnej jak na stosunki 
pracownika państwowego, w ysłuży  em eryturę po 10 ła 
tach ł to  w  w ysokości 40%'. Taką samą em eryturę 
urzędnik p ryw atny  uzyska aa 5 lat. Nawet nowe p ro 
jekty ustaw em erytalnych, w< których zamierza się pod
w yższyć w kładki do 5% poborów, jednak dopiero za 10 
lat dawaja prawo do em erytury. Pracow nik państw o

wymi mając & wzgl. 6 lat -służby, a popada w  niełaskę, 
O oo dzi§’nie? trudno,-idzie na traw kę otrzym ując 3 mie
sięczną odprawę, taksamo jeżeli służby swej nie może 
z jakiegokolwnek powodu w ykonyw ać. Natomiast w do
wa® po urzędniku -prywatnym już przed 5 laty  ubezpie- 
czeniąi” btrzym uje -odprawę w  wysokości całorocznej 
pensji, je s t wpraw-dzie w  ustawie emei ytalnej -dla prą" 
cowników państw ow ych powiedziane, że może uzyskać 
em eryturę już przed 10 lat służby* lecz tylko w  razie 
ch-qiroby łub wypadku podczas służby. A jeżeli mu się 
stanie w ypadek poza służbą? Naogół zdaw ałoby się, 
że pracownik państw ow y uzyskując pełną em eryturę 
p o  35 latach służby, a urzędnik pryw atny dopiero po 
40 latach, przynajmniej pod tym względem jest u.przy- 
wilej-o-wanysjfjednak jeżeli się zw aży, że pracow nik rzad
ko kiedy wstąpi d o ' służby państwowej przed  ukoń
czeniem 24 roku ży-cia, a urzędnicy pryw atn i szczegól
nie niżsi już od 18-go, a naw et 17 roku życia mogą 
objąć posady, t-o i ten plus dla pracow ników  państw o
wych ginie i tak zwanej pełnej em erytury też prędzej 
się nie doczeka jak urzędnik pryw atny.

Najważniejsze przy tej sprawie to możność w y 
wierania w pływ u na •rozporządzalność funduszów przez 
siebie składanych. P racow nicy państwowi, aczkolwiek 
składają już reraz pow ażne fundusze, a według nowych 
projektów mają składać jeszcze większe, żadnego w p ły 
wu na fundusze te nie po-siaaają. Nie wiedzą ile dokła
da Rząd, lub czy wogóie dokłada, czy jest jaka nad
w yżka i t. -p. Innemi słow y płaćcię, a reszta w as nic 
nie obchodzi. P rzy  tak znacznych wkładkach, zakład 
ubezpieczenia urzędników pryw atnych  -nagromadzi z 
pewnością poważne fundusze, z których praw dopo
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dobnie i członkowie będą mogli czerpać w  formie po
życzek budowlanych i t. p. Z pewnością niejeden bę
dzie mógł sobie na starość postaw ić domek i przeżyć 
swobodnie zasłużoną em eryturę.

Pisząc te kilka uwag, bynajmniej nie zazdrościm y 
urzędnikom pryw atnym . Owszem  cieszym y się z ich 
zdobyczy socjalnej. Jednakowoż mamy praw o się do
m agać ażeby państw o swoich pracowników, jeżeli już 
nie lepiej, to przynajmniej tak samo ubezpieczyło, jak 
urzędników pryw atnych. Mamy nadzieję, że przy  zbli
żającej się reorganizacji kolejnictwa, z okazji której ma 
wyjść nowa ustaw a em erytalna dla pracowników ko
lejowych, ustaw a ta nie będzie gorszą od ustaw y ubez
pieczeniowej urzędników pryw atnych. Tor.

Jedną z najdotkliwszych bolączek dla pracow ników  
kolejowych, to płacenie przez nich odszkodowań. Ile 
to pracownikom  potrąca się miesięcznie z poborów  za 
szkody rzekomo w yrządzone skarbowi państwa, sumy 
nieraz dosyć wysokie, które przy  szczupłych poborach 
są poważnym  uszczerbkiem  w  budżecie danego p ra 
cownika. Szczególnie pod tym  względem  cierpią p ra 
cownicy służby ruchu, handlowej i trakcyjnej. Jakich 
by nie było odszkodowań, które pracow nicy ci płacą. 
Uszkodzenie wagonów, ładunków, om yłka przy obli
czaniu przewoźnego, przekroczenie dostaw y i t. p. Są 
to tytuły, które lękiem napełniają każdego z wymienio
nych pracowników.

Jeżeli jednak gdziekolwiek system odszkodowania 
p rzez pracowników się odczuje to właśnie w D yrek
cjach zachodnich, a w  szczególności na Górnym Śląsku. 
Wiadomo, że i przed  wojną w ładza kolejowa mogła 
funkcjonariusza swojego pociągnąć do odszkoduwania, 
lecz w razie gdy rzeczywiście do tego doszło, nakłada
no odszkodowania bardzo oględnie, przeważnie tylko 
dla pozoru. Znamy wypadki, gdzie p rzy  udowodnionej 
szkodzie uczynionej skarbowi kolejowemu na 150 m a
rek, pracownik płacił 1 mk. odszkodowania. Nikt zaś 
nie zaprzeczy, że w  tych czasach pracownik kolejowy 
finansowo stał o- wiele korzystniej niż dziś. Obecnie 
zaś, gdy ktokolwiek spowoduje szkodę na 150 zł, k tóre 
przedstaw iają zaledwie trzecią część w artości przed
wojennych 150 mk., to zapewno ran całe 150 zł potrącą. 
Jedynego miłosierdzia, jakiego się spodziewać może, to 
rozłożenie sumy na raty.

Nie będziemy tu wchodzić w to, czy władzy kole
jowej jest wolno nakładać odszkodowania lub też nie, 
ponieważ jest to spraw a czysto prawnicza. Z pew no
ścią kiedyś jeszcze będzie się nią zajmował Trybunał 
sądowy. (W iemy tylko, że w łaścicielowi furmanek nie 
wolno w oźnicy potrącić kosztów  napraw y złamanego 
dyszla). Tu chcemy się tylko zastanowić, czyby nie 
było korzystniej dla w ładzy nakładać odszkodowania 
oględniej, lub też całkiem je zaniechać.

Nasamprzód trzeba zaznaczyć, że każda służba 
w kolejnictwie uregulowaną jest osobnymi urzepisami. 
Wiadomem zaś ogólnie, że gdyby naprzykład w służbie 
ruchu, według litery tych przepisów pracowano, to  z 
pewnością w  krótkim czasie w szystkie w iększe dworce 
byłyby zatkane i ruszyćhy się me można. W ie o tem 
także w ładza przełożona. A jednak przepisy te muszą 
być, inaczej brakłoby tego hamulca, którego przedsta
wiają. Jeżeli jednak w ładza wie o tem, że w  Ipir izo 
wielu wypadkach trzym anie się ściśle przepisów jest 
praw ie niemożliwością, to też ocena jakichkolwiek w y 
padków  i szkód z tego tytułu pow stałych winna być 
jaknajogledniejsza.

Nie w ierzym y, ażeby ktokolwiek uczynił szkodę 
skarbowi umyślme z złej woli. P rzew ażnie będzie to 
z powodu naw ału pracy, k tóry  nieraz uniemożliwić 
przeprow adzenie jej według przepisów. Jeżeli rzeczy
wiście komukolwiek można udowodnić z łą  wolę, to 
w  Takim razie już nie odszkodowanie, lecz poprostu 
utrata p racy  winna być następstwem. Zaznaczamy 
jeszcze raz, że będą to w yjątki zdarzające się raz na 
kilka lat.

Należałoby się jeszcze zastanowić, czy w ładza ko
lejowa rzeczywiście korzyści odniesie, jeżeli się p ra 
cownikowi każdą rzekomo w yrządzoną skarbowi szko
dę potrąci. Naszem zdaniem oszczędność ta zbyt duża 
nie będzie. Jeżeli bowiem pracownik nie będzie czuł 
tego miecza Demoklesowego nad głową, to z pewnością 
yyydajność jego pracy Pędzie większa, a ilość personelt 
przez to mniejsza. Mamy wrażenie, że bilans w  tym 
wypadku w  zupełności by się w yrów nał, a ile p rze
kleństw  i złorzeczeń na Polskę zaoszczędziłoby się 
p rzez umiarkowańsze traktow anie spraw y odszkodo
w ań? Przypuszczam y, że w artoby  było się zastano 
wić nad tem. Kawu.

Działalność ?. Z. 3|. na ŚSąs‘:u 
w 1927 mm.

W chwili, kiedy weszliśm y w okres nowego roku, 
k tóry wzbudza wiele nadziei i jeszcze więcej obawą nie 
od rzeczy będzie rzucić okiem w stecz na miniony okres 
czasu zlustrować pracę dokonaną, ażeby poznać braki, 
które w lozpoczętym  nowym  roku uzupełnić należy. 
Tembardziej jest to  konieczne, ponieważ duża część 
pracowników kolejowych, w  szczególności na terenie 
tutejszym  do organizacji się nie poczuwa, a naw et wiel
ka część zorganizowanych nie daje sobie w  zupełności 
spraw y z Ayażności organizacji.

Jak wiadomo rok 1927 rozpoczął się pr/nawróceniem 
poprzednio ukróconego dodatku wojeAvódzkiego. Ile 
walki i trudÓAv akcja ta kosztow ała O’ tem w szyscy 
jeszcze dobrze pamiętają. A jednak przez cały rok 1926 
otrzym yw aliśm y 10%- mniej niż pracow nicy płatni ze 
skarbu;',-^śląskiego. Dodatek ten jednakowoż uchwalono 
znów tylko na jeden rok i z pewnością nie obejdzie się 
bez walki za jego dalszem uzyskaniem. Widzieliśmy to 
już zresztą w  grudniu ubiegłego roku, kiedy dodatek 
40% naw et na ostatnie 3 miesiące roku budżetowego 
był zagrożony.

W ielka bolączką a v  całej Polsce, a av  szczególności 
na Górnym Śląsku to sprawa kolejarzy pow racających 
z wojska. Ludzie ci, pomimo kilkuletniej p racy  p rzy  
kolei przed odbyciem służby wojskowej, do p racy  nie 
mieli być przyjęci. Po długich staraniach, przedłożo
nych memoriałach nareszcie Ministerstwo zdecydowało 
się na zezwolenie ich przyjęcia, jednakowoż znów tylko 
a v  charakterze sezonowych. Potrzeba było znów dłu
gich i zmudzonych zabiegów, ażeby pracow ników  tych 
przemianoAvano przynajmniej na próbnych. Ostatecznie 
chociaż nowoli i ta sDrawa załatw iona została.

Drugą w ażną sprawę, k tórą pomyślnie przeprow a
dzono, to sprawa starszych asystentów , którzy złozyli 
egzaminy na sekretarzy, lecz aw ansu nie otrzymali. 
Nie chciano ich pierw otnie Avogóie do egzaminów do
puścić i trzeba było w łożyć dużo pracy celem przeko
nania w ładzy, że lucizie ci przez niedopuszczenie ich do 
egzaminów uzupełniających, będą ciężko pokrzywdzeni 
wobec tych kolegów, k tórzy  złożyw szy równocześnie 
egzamin na sekretarzy, aw anse w  międzyczasie o trzy 
mali. Ostatecznie D. K. P. się zgodziła na dopuszczenie 
i ci k tórzy  egzamin złożyli, dziś już aw ans posiadają.
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W  świeżej pamięci pozostaje jeszcze wielki protest 
P. Z. K. przeciw  projektowi pokrzywdzenia pracow ni
ków nieetatow ych przy mającej nastąpić reorganizacji 
kolejnictwa. Jeżeli w  nowych projektach zauw ażyć 
m ożna pew ne przebłyski zrozumienia dla praw  nie
etatowych, tu  niewątpliwie protesty  te się do zrozumie
nia tego przyczyniły.

Pow ażnym  sukcesem w ioku ubiegłym to przepro
wadzenie przeszeregow ania zaw iadowców sekcyj w ar
sztatow ych do przynależnych im grup, przeszeregow a
nie całego szeregu praco wiiłców do grup w yższych, jak 
w  służbie zasobowej, m agjzyno\yej i t. p.

Pozatem  w ilu wypadkach przeprowadził P . Z. K. 
indywidualne skuteczne obrony, wyliczać n «  podobna, 
w iedzą o tem najlepiej członkowie sami.

Dużo je sz c z e  jest do zrobienia, jednakowoż wicie 
krzyw d, jak za niskie zaszeregowanie nieetatow ych są 
niezależne od -Dyrekcji, lecz -od instancyj w yższych 
Lecz i w tym kierunku oapowiednfe kroki już poczy
niono i mamy nadzieję, że krzyw dy te naprawione 
zostaną

Bez szumnego rozgłosu, bez chełpienia sńj, chcemy 
i będziemy p*acować dla dobra w aszego ,'a  tein słaniem 
i dopraSPolski i z nią złączonego Górnego Śląska.

ffem zf  wyłom.
W  Dzienniku Zarządzeń D. K. P. Katowice ukazał 

się cały szereg aw ansów  na zawiadow-ców sekcji w ar
sz ta tó w . Jest to rehabilitacja dla tych pracowników, 
.k tó rziyod  2Vz roku byli krzywdzeni. Tr.żeoi rok bo
wiem obwiązuje, rozporządzenie M. K. o ujcdnustajnienhi 
sta.119.wisk. W edług tego rozporządzenia zaszeregow a
no.! zaw iadowców I kl. do grupy VII, zawiadowców 
II kl. do grupy-VIII, a pomocników zawiadowców  do 
grupy IX. Pomimo zabiegów i protestów  zaintereso
wanych, rozporządzenie to, aczkolwiek teoretycznie 
obowiązujące, w praktygę nie zostało przeprowadzone. 
Dopiero energiczna intcrwgfmja tak pisemna, jak i ustna 
P. Z. K. spfaw iły, że p ierw szy wyłom  zrobiono i nastą
piło przeszeregowanie. Czy jednak by ły  potrzebne no
we nominacje? Naszern zdaniem nie było potrzeoa, a 
-raczej tylko było trzeba powiedzieć, że pcmąćników 
zaw iadow cy należy od tego, czy innego- terminu płacić 
według grupy IX, a nie jak dotychczas według grupy 
X. Dlaczego to nie nastąpiło w tej formie nie wiemy, 
lecz domyślamy się, że z tego powodu, ażeby unie
możliwić pracownikom tym  dochodzenie swoich pre
tensji z czasu ubiegłego. Dość, że -otrzymali oni nowe 
nominacje. Pomiędzy nominacjami zauważyliśm y także 
nominacje na zawiadowców sekcji w arsztatów  w gru
pie IX. Jest to znów w brew  rozporządzeniu M. K., któ
re stanowiska te zalicza do grupy VIII. Być może, że 
jest to pomyłka, bo uw ażam y za niemożliwe, ażeby D. 
K. P. pumimo rozporządzenia M. K„ którego odpis po
siada P. Z. K„ w dalszym ciągu przeprow adzała nomi
nacje zawiadowców do grupy IX zamiast do VIII.

Pom inąw szy już formalności, ostatecznie pomocni
cy -zawiadowców należne im praw a uzyskali Cóż się 
jednak stanie -z zawiadowcam i? Jest ich kilkunastu 
i to takich, którzy otrzymali nominacje na zawiadowców 
wzgl. w erkm istrzów  i takich, którzy w praw dzie o trzy
mali nominację na pomocników zawiadowców, lecz pel" 
nią stale służbę zawiadow ców i z góry  do tej służby 
byli -przeznaczeni. Uważamy, że i im się teraz  odpo
wiednia grupa należy, tembardziej, że  na nich cała od
powiedzialność spoczywa. Posuniecie pomocników do 
grupy IX. pociąga za sobą konieczność posunięcia za
wiadowców do grupy VIII, bo tylko przez to się osta
tecznie krzyw dę zlikwiduje.

Nie można też zapominać o piow izoryeznych po
mocnikach zawiadowców, których jest także cały -sze
reg. D otychczas byli o  jedną grupę niżej od swoich 
kolegów etatow ych. Obecnie różnica ta  w ynosi 2 gru
py, co się znów nie zgadza z duchem rozporządzenia 
M. K. Nr. 1/402/25, według którego prowizoryczni sa 
zaszeregowani tylko -o jedną grupę niżej od swoich ko
legów etatowych. Mamy nadzieję, że i posunięcie tych 
pracowników do grupy X. nie da na się długo czekać.

P ierw szy krok do naprawienia krzyw d pracow ni
kom. Chętnie poddaliśmy się wszelkim zarządzeniom 
że na tem się nie skończy, ponieważ dużo- jeszcze jest 
do naprawienia. W iększa część pracow ników  nieeta
towych -zaszeregowaną jest za msko. Nie ustaniemy 
w dążeniu do -przywrócenia praw  także tym pracow ni
kom. Chętnie podaliśmy się wszelkim zarządzeniom 
unifikaeyjnem, to też mamy -prawo domagać się nietylko 
unifikacji obowiązków, lecz także Hnifikacji praw  pra- 
coyyników. > Es.

Z życia organizacyjnego.
Jfowopowstanie 3£«ła SSgpty.

• Dnia 25. stycznia bieżącego roku powstało na nowo 
Koło Miejscowe Katowice-Lig-ota. Niegdyś poważna 
placówka P. Z. K. k tóra później upadla znów na nowo 
powstała. Za staraniem  kilku w iernych działaczy, 
liczba członków, choć -pomału, lecz-^sfale rosła. W  lipcu 
ubiegłego roku powołano- prow izoryczny Zarząd, który 
liczbę członków doprowadził -do przeszło 60, nie licząc 
zawiadowców sekcyj i ich pomocników. To też w  dniu 
25.B tycznia zw ołano walne 'zgromadzenie, na którem  
po referacie prez. w|lrz. Okr. kol. Hellera : przeprow a
dzonej dyskusji wybrano- Zarząd Kola. Prezesem  w y 
brane?, hol. Rafalskiego, a w iceprezesem  k-ol. CSttĆFzińj 
skiego. 'Ą W ^afż^d u  zostali w ybrani: Henchen, Fojcik, 
PitóasSsi inni.

N-ówej placówce „Szczęść Boże!".

Spraw&stfanie s;a^i8n zaiiod. i posn. se«cejji 
warezt. w^Ntarszawie.

Wlidiiiu 8 sty-cznia b. r. odbył się w  W arszaw ie 
w siedzibie Zarządu Głównego P. Z. K. Zjazd zaw. i 
l>om. zaw. sekcji w arsztatów .

Z rumienia Okręgu katowickiego delegowani byli 
kol. kol. Kulski i Kubica.

Nb życzenie wyżej wspomnianych kolegów, aby 
każdemu z ich fachu Koledze dostarczyć -odpis przez 
nich przedłożonego sprawozdania, chcemy zadość uczy
nić życzeniom i podajemy tą drogą poniższe spra
wozdanie :

Zjazd .zagaił stosownem przemówieniem i pow ita
niem delegatów. Prezes Centralnej Sekcji pracowników 
w arsztatow ych kol. Budniak, poczem przystąpiono do 
wyboru Prezydjutn.

Na przewodniczącego Zjazdu w ybrano jednogłośnie 
kol. Budniaka, zaś na-sekretarza kol. Rejmana ze S ta
nisławowa.

Celem Zjazdu było omówienie najaktualniejszych 
spraw , dotyczących tej gałęzi służby, a mianowiecie; 
zaszeregowania, nadawania etatów  tym wszystkim , 
którzy posiadają w ym agane egzamina i od dłuższego 
czasu pełnią służbę przewidzianą dla stanowisk etato
wych, zmiany tytułu „pomocnik" na „zawiadowca"? 
względnie „zastępca zaw iadowcy", dopuszczania na 
stanowiska pomocników i zawiadow ców  bez względu 
na w arunek posiadania ukończonej średniej szkoły tech
nicznej, przyczem zebrani w y c h o d z is z  zał-ożema, że
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należy dzielnym pracownikom  dać wolną drogę do po- 
otępu i wielu innych spraw.

W yczerpujące sprawozdanie z działalności C entral
nej Sekcji pracowników w arsztatow ych, jak również 
Z. Gł. przedstawił kol. Budniak. Ze sprawozdania tego 
wynikało, że tak Zarząd G łówny P. Z. K„ jak i Cen
tralna Sekcja pracowniKów w arsztatow ych bardzo 
energicznie zajęła się sprawcami, dotyczącemi zaw ia
dowców i pomocników zawiadowców.

Udowodniono punkt po punkcie odpowiednimi a r
gumentami, w  jakim kierunku szły  te zabiegi.

W końcu swego referatu zaznaczył kol. Budniak, 
że praca zdążająca do zrealizowania słusznych postu
latów tej kategorii byłaby daleko intensyw niejsza^gdy- 
by w e w szystkich środowiskach, a szczególniej w  sie
dzibach Okręgów, 'zawiadowcy i pomocnicy lepiej się 
■aorganizowali i utrzym ali ściślejszy kontakt z czynni
kami wykonaw czym i P. Z. K., gdyż z pojedynczymi 
kolegami trudno porozumieć się,, co do w szystkicń bo
lączek tych pracowników i odpowiednięiich zastąpić.

Nad sprawozdaniem względnie referatem  kol. Bu- 
dniaka przeprow adzono dłuższą i bardzo rzeczow ą 
dyskusję, w  której zabierali głos liczni koledzy przed
stawiając przytem  różne inne jeszcze niedomagania w  
poszczególnych w arsztatach pracy, poczem uchwalono 
szereg rezolucji, z których ważniejsze poniżej poda
jemy:

■1 ) nadania etatów  wszystkim  prowizorycznym  pomo
cnikom zawiadowców, którzy posiadają wym agane 
egzaminy i pełnią służbę pomocników przewidzianą 
statutem, i  uwzględnieniem tych pracowników., któ
rzy  służbę tę pełnią, posiadając charakter pracow ni
ków kontrak tow ych;

2) zmiana tytułu „pomocnik" na ^zaw iadow ca", wzglę
dnie „zastępca zaw iadowcy", gdy-ż-tytuł „pomocnik" 
nieodpowiada zajmowanemu przez nich stanowisku, 
jak rów nież nie w yraża  tych czynności, które pełni 
obecny pomocnik zawiadowcy, w ykonyw ujący po
wierzone mu czynności samoistne, a nie w  charak
terze siły pomocniczej;

3) powiększenie etatów  dla pomocników zawiadowców, 
celem dania możności uzyskania etatów  tym w szyst
kim pracownikom, którzy w ym agane warunki 
fpunkt 1 ) posiadają;

4) danie możności uzyskania etatów  i osiągnięcia stano
wiska pomocnika, jakoteż zaw iadow cy bez względu 
na t;o, czy kandydat ukończył szkołę techniczną lub 
nie, zgodnie z rozporządzeniem  M. K. Nr. 1/2379/2/27 
z dnia 7. II. 27 r., którego odpiK przesłano Z .'G ł. P. 
Z. K. na jego w ystąpienie L: 1650;

5) podwyższenie w ynagrodzenia za oróbne jazdy;
6) przeszeregow anie pomocników zaw iadowców po 

dłuższej służbie do VIII grupy bp„ jako pomocników 
I-ej klasy;

7) podwyższenie ilości1 stanowisk zawiadowców w  gru
pie VIl-ej uposażenia i rozciągnięcia takowych na 
zawiadowców w arsztatów  Ii-ej klasy i parow o
zowni;

S) przyznaw anie prowizorycznym  pomocnil om, którzy 
pełnią służbę przewidzianą etatem  i posiaaają w szel

kie wym agane warunki, tych samych urlopów w y
poczynkowych z jakich korzystają pracownicy e ta
towi;
'Po uchwaleniu pow yższych rezolucji przystąpiono 

do wolnych wniosków, w  czasie których omówiono 
spraw y zawodowe i organizacyjne, poczem kol. Rejman 
w yraził podziękowanie i uznanie Zarządow i Głównemu 
i P rezesow i Centralnej Sekcji pracow ników  w arszta to 
wych za pełną poświęcenia i skuteczną obronę intere

sów zaw iadow ców  i pom. zawiadowców Sekcji w a r
sztatowych, oraz i innych kategorji pracowników kole
jowych.

Takie same uznanie i podziękowanie wyrazili ko
ledzy z Bydgoszczy, jak równi-eż i z Katowic, ci osiam i 
przedewszystkiem  za przeprowadzenie na Górnym  Ślą
sku zrównania tej kategorji pracow ników  z ich kole
gami w  całej Polsce.

W  końcu Prezes Centralnej Sekcji i przew odniczą
c y  Zjazdu kol. Budniak dziękując delegatom za liczny 
udział, przyrzekł dalszą obronę interesów  tej kategorji 
jak zresztą w szystkich innych w  kolejnictwie zaznacza
jąc przytem  iż P. Z. K. zaw sze staw i na pierwszym 
planie spraw y zawodowe i ekonomiczne, i beż wątpić 
nia interesów  tych najskuteczniej broni. P od  tym  
względem stoją niżej te Związki, które na pierw szy plai 
wysuwają; spraw y partyjne i polityczne.

Na tern zamknięto Zjazd.
Zarząd Okręgowy ze swojej strony pozwala sobie 

dodać, że sukcesy, Które nowopuwstała sekcja zaw. i 
■pom. śękcji warszt. p rzy  P. Z. K. wtmikręgu katowic- 
kiem dotychczas osiągnęła, m a do podziękowania ime-n- 
sjrwnej pracy i ruchliwości kolegów, którym  spraw y zo- 
stałyTpówierzonę. Solidarność i ruchliwość tej praw ie 
że nowo narodzonej przy  naszem Związku sekcji jest 
godna naśladowania i jpowinna służyć jako przykłau 
wszystkim  innym sekcjom poszczególnych kategory  
służby ko l, u których dają się zauw ażyć jeszcze do'Syć 
znaczne braki pod względem ich bytu i przysługujących 
im praw.

Z arządy /.śąmc nie są w stanic .'-czuwać tak ściśle 
nad każdą poszczególną kategorją służby, aby dla każ 
dej po-szczególnej sekcji mógł^? w ypracow ać tak w y 
czerpujące:- memoriały, k tó re 'przynosiłyby przez pra 
cowników oczekiwane skutki.

Każdy memoriał, o ile chcemy liczyć na skutek, 
musi być szczegółowo opracow any i'odpow iednio uza
sadniony, zaś do odpowiedniego uzasadnienia takiego 
memoriału, konieczną jest ścisła w spółpraca dotkniętych 
pracow ników  samych.

W zyw am y więc w szystkich kol. kol. przewodni
czących sekcyj poszczególnych kategoryj służby do 
przedkładania nam m ateriału dotyczącego zauważonych 
braków  w  danej służbie, zaś pracow nicy sami winni 
ezuwć nad pracą organizacyjną. K rytyką poza plecami 
nic nie -osiągniemy, a mniej jeszcze ta  -obojętnością, jaką 
można obecnie -zauważyć w śród ogółu pracowników 
kolejowych.

A więc do pracy!

Sprawozdania z zebrań.
W  dniu 5. I. br. -odbyło się w  lokalu brow aru oby

watelskiego w Tychach Walne Zenranie Koła Miejsco
w ego P . Z. K. Tychy. Zebranie zagaił kol. p rezes 
Gruszka starem  hasłem RCzejsć kolejnictwu".

Po odczytaniu protokółu ustępujący prezes złożył 
swoje urzędowanie, dziękując w szystkim  kolegom za 
w spółpracę. Na przewodniczącego zebrania wybrano 
obecnego, jako referent Zarządu Okręgowego, W icepre
zesa kol. Króliczka, Następnie składali sprawozdanie 
z działalności kol. Gruszka jako prezes, kol. Kściuk jako 
•sekretarz i kol. Sabuda jako skarbnik. Ponieważ wr dy 
skusji nad sprawozdaniem  nikt z obecnych głosu me za
bierał, co św iadczyło oEtadowoleniu członrów  z dotych
czasowej działalności Zarządu Koła, zebranie udzieliło 
jednogłośnie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
Przystąpiono do w yboru nowego Zarządu, w  skład 1 10- 
rego weszli:
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L) kol. Gruszka, jako prezes.
2) kol. Kiel, jako wiceprezes,
3) kol. Kściuk, jako sekretarz,
4) kol. Kurzak, zast. sekretarza,
5) kol. Sab uda, skarbnik,
6) koledzy Kurzak Józef, Rozkoszny i Loska do Ko. 

misji rewizyjnej,
7) Koledzy K arw ot i Hantiuik jako mężowie za

ufania.
P o  uchwaleniu obszernej rezolucji dotyczącej lokal

nych i ogólnych bolączek pracow ników  zebranie zam 
knięto.

W  dniu 2 1 . I. br. w  lokalu restauracji dworcowej 
w  Pszczynie odbyło się walne zebranie Koła P. Z. K. 
Pszczyna.

Z ramienia Zarządu Okręgowego obecny był W ice
prezes kol. Króliczek, zaś z ramienia sekcji pracowników 
drogowych przew . tejże kol. Gruszka. Po spraw ozda
niu przez ustępujący Zarząd udzielono temuż jedno
głośnie absolutorium i przystąpiono do w yboru nowego 
Zarządu, w skład którego w szedł s tary  Zarząd.

Referat z ramienia zarządu Okręgowego wygłosił 
w iceprezes kol. Króliczek poruszając najaktuą^iejsze 
sp raw y prac. kol. w obecnej chwili ubolewając nad cią- 
głą zwłoka, już tak dawrm obiecanej popraw y bytu, 
podkreślając ostatnią wspólną audjencję Związków u 
p. Ministra, skutkiem czego było przyznane 45% jedno
razowego zasiłku.

Następnie w ygłosił referat przew. sekcji prac. drog. 
kol. Gruszka, przechodząc w  swoim referacie szczegó
łowo wszystkie bolączki dotyczące służbę drogową, 
a przedew szystkiem  pracowników , którzy spełnili swól 
obowiązek wojskowy, pracowników sezonowych i p ró 
bnych, nie zapominając o emerytach, w dow ach i sie
rotach.

Po przedstawieniu gospodarki kasy/- ^emerytalnej 
przedłożył zebraniu dosyć treściw ą rezolucje, którą 
jednogłośnie przyjęto.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zebranie zam 
knięto.

Z a t t t e j t o m i e n i a .
W  poniedziałek dnia 6-go lutego br. odbędzie się 

w  lokalu p. Zoirawika w  Imieliniu koło dworca, o godzi
nie 16-tej Walne Zebranie Kola P. Z. K. Imielin. 

Referent przybędzie.

W  środę dnia 22. lutego br. odbędzie się w lokalu 
Domu Związkowego1 przy ul. Mickiewicza 8, o godzinie 
18-tej Walne Zebranie Koła I. P . Z. K. Katowice.

Ze względu na to, że jest to doroczne walne zebra
nie Koła, zw racam y się do wszystkich Szan. Kolegów, 
k tó rzy  są w  tym  dniu wolni od służby, aby swój do
roczny obowiązek wobec organizacji spełnili i raczyli 
przybyć na zebranie.

Zarzad Koła P. Z. K.

W  niedzielę, 12. lutego br. o godzinie 10-tej odbę
dzie się w  lokalu P. Z. K. w W arszaw ę, ul. M arszał
kowska 113 m 6

WSZECHPOLSKI ZJAZD 
delegatów zawiadowców odcinków drogowych.
Omawiane będą nader ważne spraw y zawodowe 

oraz zajęcie stanowiska do uzgodnienia różnic w  stosun
kach służbowych, w ynikłych z sprzynależności pe
w nych dzielnic do różnych byłych Państw  zaborczych.

Z ramienia Okręgu katowickiego delegowani są kol. 
kol. Bacia i Szczerbowski.

Niezależnie od ilości delegatów, których Okręgi 
w ysyłają wobec tak w ażnych postulatów  jakie mają 
być omawiane, bardzo byłoby wskazanem , żeby w yje
chało poza delegatami jeszcze k'lku kolegów na w łasny 
koszt, gdyż z innych Okręgów także już kilka kolegów 
przyjazd na w łasny koszt zgłosili.

Zarząd Okręgowy.

W  miesiącu grudniu 1927 roku D. K. P . 'zawiado- ' 
miła nas ustnie, że podania przedłożone przez Związki 
Zawodowe muszą być opodatkowane.

Poniżej podajemy treść rozporządzenia pisemnego:
Zgodnie z rozporządzeniem  M. K. 1. 11/10150/7/27 

z dnia 19. XII. 1927 r. zawiadam ia się, że podania 
Związków zawodow ych wnoszone do Dyrekcji Kolei 
P aństw ow ych w zasadzie podlegają opłacie stem plo
wej, gdyż Związki Zawodowe Kolejowe nie są w zro
zumieniu ustawy O1 opłatach stem plowych z dnia 1 . lipca 
1926 r. związkami, co do których obowiązuje ustaw ow y 
przym us uczestnictwa, a których podania są wolne od 
opla i, stemplowych, (art. 142 p. 5 i art. 144 p. 2 ustaw y 
z dnia 1 . VII. 1926 r.

W yjątek pod tym względem stanowić m ogą w y
łącznie tylko poaania zawierające wnioski w  sprawach 
publicznych ogólnych (art. 142 p. l) a p. Ogólne w niosk’ 
tyczące się. płac i w ynagrodzeń ogółu pracow ników  lul 
grupy pewnej gałęzi służby, (nie zaś poszczególnych  
pracowników) m em oriały w  spraw ach mieszkaniowych 
popraw y bytu itp. — oraz podania wnoszone w  imieniu 
osób, które pozostają lub pozostaw ały w służbie kole
jowej w sprawach tyczących się ich stosunku służbo
wego (art. 142 p. 5). W  ostatnim  jednak yypaaku 
Związek Zawodowy występuję w charakterze pełno
mocnika i jako taki winien dołączyć do podania pełno
mocnictwo należycie odstemplowane.

Podając pow yższe do wiadomości nadmieniamy, 
że dotychczas podaw am y podania bez odstemplowania, 
ponieważ w odnośnej sprawie Związki interpelują u 
miarodajnych czynników o zniesienie rozporządzenia, 
gdyż w ydanie takiego rozporządzenia uważam y za 
wym ierzenie nowego ciosu pracownikom państw o
wym. O ile interpelacją Związków w  tym kierunku 
miałaby być bezskuteczną, podania będziemy musieli 
ostem plować dodatkowo, o  czem Kolegów, których 
podania opłacie stemplowej 'podlegają, powiadomimy.



6 K O L E J O W I  P O L S K I Nr. 1

p o ś m i e r t n e
wypłacone od grudnia do końca stycznia:

1) Mojzy Piecha z Rybnika za syna M aksy
miliana   50,00 zł

2) Marcin Rybok z Małej-Dąbrówki za syna
J ó z e f a   50,00 zł

3) P aw eł Kowalski -z Chełmu za córkę G er
trudę ..............................................................  50,00 „

4) Paw eł Korzekwa z Król. Huty za syna
R u d o l f a .......................................................  50,00 „

5) Antoni Bańka z Katowic za b ra ta  członka
J ó z e f a ........................................................  350,00 ,,

6) Józef Kozioł z Chełmu za syna Tom asza 50,00 .,
7) Augustyn Cichoń z Katowic za córkę Ja 

dwigę ......................................................... 50,00 #3
8) Woje. Ochman z Kończyc za syna Józefa 50,00 „
9) Jan Rudek z O rzegowa za córkę G ertrudę 50,00 „

10) Józef D rost z W ielkich-riaiduk za żonę
J u l i a n n ę ........................................................ 100,00 „

11) Józef Palka z Kosztów za córkę G ertrudę 50,00 „
12) Wilhelm Dache z W ieikich-Hajduk za

córkę K a t a r z y n ę   50,00 zł

R a z e m :  . . . . 950,00 zł

] ¥ e k r o l o g j a

t
W dniu 24. XII. 27 r. zm arł ś. p. kolega

Józef Bańka
zawiadowca odcinku '.^sygnałowego w Katowicach, dłu
goletni członek P. Z. K. i członek Zarządu Koła Zaw ia
dowców Odcinków Drogowych i Sygnałow ych Okręgi 
Katowickiego.

W  Zm arłym  straciliśmy dobrego kolegę i szczerze 
oddanego członka naszej organizacji.

Cześć Jego pamięci!

Nakładem Polskiego Związku KoJejowców 
Za redakcję odpowiedzialny: Józef Króliczek, Orzegów 

Czcionkami Drukarni Śl. Urzędu W ojewódzkiego.

J(to u a p ie  obrony interesów z_«ndowych, a nie poliłykł partyjnej, ^sSępufe 
do p. Z. wypełni poniższe oświafczpnie i prześle na nasz adres.

O ś w i a d c z e n i e
Ja, niżej podpisany, zezwalam na ściąganie miesięcznych wkładek z poborów sł 'żbowych zapomocą 

list płatniczych na rzecz P. Z. K., nie zgadzam się natomiast na potrącenie z moich poborów żadnych 
wkładek na rzecz innych ogólnych Związków kolejowych.

Pow yższe stwierdzam własnoręcznym podpisem:
Świadkowie: Podpis wstępującego" członka

Data:

D o ................................................
(wymienić urząd, który dokonywał potrąceń z listy płacy pracownika)

i
Niniejszem proszę o przerwanie potrąceń z list płacy na rzecz Związku

Imię i nazw isko:...........................................  ....................................
Miejsce pracy:.............................................. ......................................................
Stanowisko s łu żb o w e:................ ...................................................................
W ydział:.................................................................

Pod iis:
Świidkowie:

D ata
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Wspierajcie firmy i kupców, którzy się ogłaszają 
Polskim Kclejowcu na Śląsku i przy zakupie 

powołujcie się na nasz organ.

Ps9%@zi® m sx]/stkiem

Składnica Wyrobów Krajowych
Sp. z o.  o w  Katowicach, ul. W arszawska Nr. 4 ob ok  teatru, 

pamięta o Was, Kolejarze w sezonie zimowym.

M a 4
dostanie każdy Kolejarz dobry, krajowy towar, tani, solidny, modny, w następujących

artykułach:

® Manufaktura m
Galanterja i bielizna 

Konfekcja męska i damska 
Materjaly na ubrań,a 

Obuwie wszelkie w  wielkim wyborze
Składnica Wyrobów Krajowych pracuje już z Wami drugi rok i zyskała sobie 

Wasze zaufanie sumienną pracą i doborowym towarem.

Popierajcie wyroby krajowe, gdyż przez to wałczycie z bezrobociem w kraju! 
Kupującym  od z l 70 zw raca s ię  koszta podróży!

S S ! C S £ I ( s S 5 ) ( ^ S ! 2 ^ ]
■ O O O O O O O O O O O O O O O O O O 1©  i o i o i o i c o o o o o o o o o o o o o o o o
o  
o

o o
p  Spółka Akcyjna d la  B udow li nad - i podziem nych  q
o UL. GLIWICKA 17 K A T O W I C E  TELEFON 786 O
O co a  e
0 O
0 Budowa kole? żelaznych, bocznic, kanaiizacyj, wodociągów; Q
Q budowle betonowe, budowle wodne. 0
( Wiercenia dla badania gruntu i poszukiwania wody. 0
O 0
< 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O  O O O O O O O O O O O O O O O O O 1
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j Żądajcie J

|  środki do prania I

i „MEWA* |
j| mydio jędrne ą'

i proszek mydlany nieszkodliwy o zawartości |
^ 45% mydła jędrnego. *f

I „MEWAiIj- nie n iszczy  b ielizny.

i Do nabycia

w składach

^  i
fl  i Konsumacn. 1 % \ n

h  4

i  spożywczych  
i kcnsumach

WSZELKIEGO RODZAJU

D R U K I
FORMULARZE, NALEPKi

DLA \

POTRZEB K O L E J O W Y C H ,
P R Z E M Y Ś L U  I H A N D L U  
DOSTARCZAJĄ SZVBKO i TANIO

ŚLĄSKIE 
ZAKŁADY GRAFICZNE  

I W YD AW N IC ZE

PO LONI A“99

SPÓŁKA AKCYJNA

w  KATOWICACH
UL. SOBIESKIEGO 11. 

TELEF. 960, 961 962, 963 894.
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stale do nabycia

w firmie:

. Z  0 . 0 . ! !

K A T O W IC E ,
ulica Mariacka Nr. 18 a.

ZAKŁAD KRAWIECKI
Teodor Dudek i Ska w Katowicach

ul. Francuska 17, parter lew o
wykonywa

szybko bez zadatku na dogodnych warunkach 
pierw szorzędne ubrania m jskie i dam skie po

n a j ta ń s z y c h  cenach.
Wykonywa eleganckie mundury kolejarskie i przera

bia dostarczane z kasy odzieży.
Przyjmuje prywatnie zakupione materjały i poleca 

własne pierwszorzędnego gatunku.

Popierajcie nasza pracawnlę Salsie Polska a s m  „ M l  do Sw ego".
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ZAKŁADY 53 LESIA R ^ L
FaŁryKa i a s m  ■ urszlaij soe ln iM ns i cragdowo to n s w w a n a  lanryKa sy o «1 ®

Telefon 11 i 61 S ta c ja  Nowa W ieś \ J n i i i ; Q  O  ^ 1  Telefon 11 i 61 S ta c ja  Nowa W ieś
kolo K rólew skiej H uty  l i U W a  W  I C o  O I «  koło K rólew skiej Huty.

S T A C J A  K O L E J O W A :  W I R E K  -  N O W O W I E J S K I  -  B O C Z N I C A :  S I L E S I A

Oddz. 1. Fabryka S ygnałów  K olejow ych.
Jedyny na Górnym Śląsku koncesjonowany 
przez Ministerstwu Kolei zakład dla wyrobu sy
gnałów i urządzeń zabezpieczających ruch pocią
gów dla kolei normalno- i wąskotorowych

Oddz. II. W arsztaty reparacyjne.
Naprawa lokomotyw, lokornobili i kotłów, 
wagonów normalno-wąskotorowych i cystern.

Oddz. III. Konstrukcje żelazne w szelk iego  rodzaju-

Oddz. IV. O d lew nia ż e l iw a  i m etalu.

Oddz. V. Kuźnia i tłocznia.


